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PERSPEKTYWY POSZUKIWAŃ 
I EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH W POLSCE 

Pierwszorzędnym terenem poszukiwań i ewentualnej 
eksploatacji soli potasowych w Polsce pozostaje cech­
sztyńskie zagłębie solne. Dzięki badaniom geologicz­
nym, prowadzonym w ostatnich latach, głównie zaś 
dzięki pionierskim, głębokim wierceniom udało się 
nam nakreślić w ramach Instytutu Geologicznego 
przestrzenny obraz tego zagłębia. Składają się nań 
odpowiednie mapy i przekroje geologiczne. Najważniej­
szą z map jest syntetyczna mapa facjalna zagłębia 
(ryc. 1), a następnie mapa strukturalna stropu cech­
sztyńskiej formacji solonośnej. 

Ogólnie, stan znajomości cechsztyńskiego zagłębia 
solnego pozwala dostatecznie wytyczyć kierunki dal­
szych poszukiwań złóż soli i przewidzieć warunki geo­
logiczno-górnicze, w jakich te poszukiwane złoża będą 
występować. 

Sole magnezowo-potasowe osadziły się pierwotnie 
w centralnym polu facjalnym opisywanego zagłębia, 
zajmującym bardzo duży obszar Folski środkowej 
i północno-zachodniej. Liczymy się przy tym z istnie­
niem odnogi tego pola potasanośnego w kierunku 
Zatoki Gdańskiej (ryc. 1). Zatem jakiekolwiek poczy­
nania górnicze, nastawione na cechsztyńskie sole 
magnezu i potasu, mogą być aktualne tylko w obrębie 
zakreślonego na mapie facjalnej centralnego pola pota­
sanośnego i ewentualnych jego odnóg. Możliwości 
jakiejkolwiek eksploatacji soli magnezowo-potasowych 
w wymiendonym poilru muszą lbyć u~ależnLone od głę­
OO:kośct kh wysltęp<J~Wanńa, dla{ego jallro .najwdększą 
głęlrlrość ·robót gómirczych rna·l€iy przy·jmować mruiej 
więcej 1100 m. 

Jak wynika z mapy strukturalnej, przeciętna głę­
bokość do stropu cechsztyńskiego seri~ solnej na 
naszych ziemiach jest zbyt duża dla górnictwa, gdyż 
na przeważającym obszarze przekracza 200,0 m. Jedynie 
tylko w trzech następujących regionach seria ta 
w facji przypuszczalnie potasanośnej zalega na mniej­
szej głębokości (ryc. l): 

l) we wschodniej części tzw. wyniesienia Leba nad 
Bałtykiem, w okolicy Zatoki Puckiej (obszar A); 

2) na wycinku tzw. monokliny przedsudeckJE:j, w 
pasie ciągnącym się wzdłuż Odry od okolicy Głogowa, 
przez okolicę Nowej Soli, aż po szerszą okolicę 
Zielonej Góry (obszar B); . 

3) w północno-zachodniej części tzw. 1 niecki ze-
wnętrzno-sudeckiej (obszar C). 1 

W regionach tych liczymy się z dużym prawdo­
podobieństwem występowania łagodnie ułożonych, po­
kładowych zlóż soli potasowych. Ten typ tektoniczny 
złóż uchodziłby za najkorzystniejszy dla eksploatacji. 
Dlatego więc na wymienione regiony skierowane zo­
stały wiercenia poszukiwawcze prowadzone przez In­
stytut Geologiczny w Warszawie (Zakład Złóż Soli 
i Surowców Chemicznych). 
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W rzeczywistości, zachęcające motywy do po&zuki­
wań złóż pokładowych w regionie przedsudeckim (B) 
ujawniły się w szerszej okolicy Nowej Soli, gdzie 

. w ·paru otworach przewiercono ławicę sylwinonośnej 
soli kamiennej, występującą w najwyższym poziomie 
tzw. soli starszych (cechsztyńskie piętro Z2), na głębo­
kościaĆh od 900 do przeszło 1000 m. W poszukiwaniu 
przemysłowego pokładu sylwinitu lub soli twardej 
w tym obszarze zapewne wypadnie zejść z wierceniami 
także poniżej głębokości dostępnej dla górnictwa pod­
ziemnego. Narzuca się pytanie przy tym, czy bogat­
szych złóż tego rodzaju nie można by eksploatować 
wodą gorącą otworami wiertniczymi z powierzchni, 
w sposób zapoczą tkowa111~ pomyśliniie< w jednym 
z ll.Oiwych oiklfęgów gómdctwa pobaoowego w Kana­
dzie. 

W regionie nadmorskim (A) możliwości dla górnictwa 
solnego były w ubiegłych latach parę razy podn::Jszone 
przez autora. Ponętne perspektywy dla eksploatacji 
referowaliśmy najpierw na podstawie przekroju geo­
logicznego S-N, od Bytowa, przez okolicę Lęborku 
do Leby nad Bałtykiem. Już w tym przekroju zareje­
strowano potasanośność tamtejszej serii solnej w po­
staci mniejszych przerostów polihalitowych w grubej 
ławicy soli kamiennej. Zarazem wskazywaliśmy rów­
nież na duże prawdopodobieństwo zwiększania się 
potasanośności w miarę przesuwania się na wschód, 
w stronę centrum Zatoki Gdańskiej. W rzeczywistości 
okolica półwyspu Hel okazuje się ostatnio najbardziej 
interesującym terenem poszukiwań i z tym można 
wiązać pewne nadzieje górnicze. 

W centralnej części zagłębia, gdzie do stropu serii 
solnej jest zbyt głęboko, nadzieje górnicze można 
wiązać jedynie z wysadami solnymi środkowej części 
Polski . (B). We wszystkich wysadach stwierdza się tam 
towarzyszenie solom kamiennym soli magnezu i po­
tasu, tworzącym miejscami większe skupienia, nawet 
o niewątpliwej wartości przemysłowej. Jednak tego 
rodzaju złoża wewnątrz wysadów ;,olnych występują 
przeważnie w zawikłanych stosunkach tektonicznych, 
a więc bywają bardzo nieregularnie ukształtowane. 
W ogóle, geologiczno-górnicze warunki ich eksploatacji 
są znacznie trudniejsze niż w złożach pokładowych. 
Największe szanse odkrycia przemysłowych złóż soli 

potasowych istnieją w wysadach o największych roz­
miarach poziomych. W nich bowiem nasilenie zawikłań 
tektonicznych bywa mniejsze i tam mogą i~tnieć 
bardziej regularne formy tektoniczne o większej 
ciągłości. Pod tym względem na pierwszym miejscu 

. znajduje się wysad kłodawski jako największy. 
Właściwie w Kłodawie zostały już udokumentowane 

znaczne zasoby soli magnezowo-potasowej w postaci 
karnalitowca kizerytowego, występującego wśród soli 
młodszych (piętro Z3). Dostateczną ilość i jakość . tej 
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soli określono odpowiednimi cyframi i średnim pro­
centem K 20 , choailaiŻ ka,rna!litowiec należy do uboi­
s.zyoh SIOli potasu, wymagalją<:ych tr'!Udln.iejszej pme~rób­
ki ohemic21nej, waa'IOOść rego SlUirOIWoOa ze z.łloiJa w Kło­
dawre podinosi wyją1Jlrowo duża miWarr'tość Jd.zery~tu, 
wyl!"arż.a:jąoo silę znacznym prooonrt.em MgO. Udokumen­
towano również możliwość g6rniJco21ego wydobywania 
tej kopa~lilrey. Ponadto roZiWiązano pozytywn.ie mgatd~ 
nienila pr:z.eróbkli na podS'ta!Wii.e diługotll"Wałyeh do­
świlaidezeń w Sikali· półtechnicznej . 

Obecny stan rozpoznania geologicznego wysadu kło­
dawskiego oraz stan pewnej dojrzałości tego obiektu 
do poczynań górniczych, to wynik blisko dziesięciolet­
nich studiów, prowadzonych przez paroosobowy zespół 
pracowników Instytutu Geologicznego z udziałem ko­
palnianej służby geologicznej w Kłodawie. 

Perspektywy dalszych poszukiwań górniczych w wy­
sadzie klodawskim okazują się dość atrakcyjne. Zary­
sowuje się bowiem możność podwojenia zasobów kar­
nalli<towoa. łó!zerytowego pr.zez ·lrorlltyinJuawan!i.e pold­
ziem.reyoh robót p<l57JUikliW>a~Waych. N:ilea:alloetżnie od tego 
zaczyna się odsłaniać w kopalni druga warstwa soli 
potasowej o korzystniejszym składzie mineralnym. 
Stanowi ją tzw. sól twarda, kizerytowa, przynależna 
do poziomu starszej soli potasowej (piętro Z2). Ilość 
warstw z solami potasowymi oraz ich wzajemna po­
zycja wyjaśnia się najlepiej w profilu pionowym serii 
so.lnlej, jaką w upros71C.7.01!1ej pos;tad !pi"zedslbawia ryc. 2. 

Tak w wysadzie klodawskich, jak i w innych wy­
sadach środkowej części kraju intryguje nas prawdo­
podobieństwo występowania sylwinitu lub bogatszej 
soli twardej w dolnym oddziale soli młodszych (piętro 
Z3). W takiej właśnie pozycji stratygraficznej napc•tka­
liśmy w Inowrocławiu parometrowy pokład soli syl­
winowej, urywający się niestety w przebiegu na małej 
przestrzeni wskutek zawikłań tektonicznych. Prawdo­
podobnie, odpowiednik tego pokładu, zredukowany 
tektonicznie w swej miąższości, odsłania się niewyraź­
nie w kopalni w Kłodawie. 

Ryc. 1. Mapa facjalna cechsztyńskiego zaglębia solnego 
w Polsce. 

1 - pole soli kamiennej z solami Mg-K ((facja chlorkowa), 
2 - pole soli kamiennej z prawdopodobnym występowa­
niem soli Mg-K, 3 - pole soli kamiennej (facja chlorko­
wa), 4 - pole facj i siarczanowo-węglanowej i litoralnej . 
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Poza wysadem Kłodawy większe skupienia soli 
potaooWy.oh mogą zna•jdować się w tak dużych 
strukturach, jak: Izbica Kujawska, Łanięta, Rogoźno 
i Damasławek. 

Ogólnie, na tle zarysowującego się obecnie obrazu 
stosunków geologicznych w centralnej części zagłębia 
cechsztyńskiego w Polsce ustalił się nasz pogląd na 
możliwości górnictwa potasowego. Szczególnie sprecy­
zował się program dalszych poszukiwań tak złóż pokła­
dowych w regionie nadbałtyckim oraz przedsudeckim, 
jak i złóż w wysadach solnych środkowej części kraju, 
z wysadem kłodawskim na pierwszym miejscu. Już 
od paru lat wskazuje się tam na kierunki, w jakich 
poiWiilnlny pójść górtndcze roboty poszukiMI'arw.cze, me­
słusznie zat rzymane w pewnych okolicznościach. 

W obecnym stanie znajomości przedmiotu należy 
stwierdzić, że istnieje w kraju dostateczna podstawa 
naturalna dla rozpoczęcia budowy własnego przemysłu 
potasowego. Obiektem, który po zbyt długotrwałych 
badaniach i rozważaniach dojrzał niejako do poczynań 
eksploatacyjnych jest kłodawski wysad solny. W Kło­
dawie stało się aktualne rozpoczęcie przemysłowej 
produkC'ji soli potasowych. 
Budując pierwszy zakład produkcji soli potasowych 

w Kłodawie należy się poważnie liczyć z dużym praw­
dopodobieństwem odkrycia takich soli w innych regio­
nach kraju, być może występujących w korzystniej­
szych warunkach geologiczno-górniczych i innego 
rodzaju petrochemicznego. 

Poza zagłębiem cechsztyńskim zaczyna być aktualne 
zag< unienie poszukiwań soli potasowych w zagłębiu 
mioceńskim na Przedgórzu Karpat, a zwłaszcza na 
Podkarpaciu. Pomysł wysunięcia tego problemu po­
chodzi od profesorów Katedry . Złóż Surowców Skal­
nych AGH (:M. Kainieński , K. Skoczylas-Ciszewska, 
J . Poborski), realizacja zaś programu poszukiwań 
znajduje się w kompetencji Karpackiej Stacji Tereno­
wej IG w Krakowie. 

Stosunki geologiczne w pasie miocenu przykarpac­
kiego, tj. wzdłuż całego brzegu Karpat w granicach 

z 

Z2 

Ryc. 2. Względna po­
zycja stratygraficzna 
r:echsztyńskich soli ma­
gnezowo-potasowych w 

regionie kujawskim. 

l - sól pootasor.va., 2 - sól 
'k.arnl!lenn1la, 3 - zuber, 4 -
aJilhyd:ryt, 5 - lł, Z2 -
ipl.ętro oo11 starszych, za -
ąlię11r0 soLi m!odsrcyloh, Z4 
- piętro soli najmłoclos2ych . 



Polski, pozostawały dotychczas niewyjaśnione. Dopiero 
ostatnio zaczynają się ujawniać istotne rysy wgłębnej 
budowy geologicznej w tym regionie. Na ich tle, 
w świetle nowoczesnej nauki o złożach ewaporacyj­
nych, zarysowuje się prawdopodobieństwo · występo­
wania rozleglejszych złóż soli kamiennej z towarzyszą­
cymi im w pewnym obszarze solami magnezu i potasu. 
Prawdopodobieństwo tego rodzaju musi być uzasad­
·nione następującymi okolicznościami. 

Terenem poszukiwań złóż soli . może być jedynie 
formacja solonośna, odpowiednio miąższa i rozległa. 
Na Przedgórzu Karpat istnieje przynajmniej jedna 
mioceńska formacja solonośna, jest nią przede wszyst­
kim formacja dolnotortońska, tj. przynależna do dolnej 
części tortońskiego piętra w miocenie, która najwięk­
szą masą osadów iłoWych wypełnia zapadlisko pod­
karpackie. Z formacją tą należy wiązać największe 
·na:;Iiieje ·górnicze, gdyż zawiera ona jedną główną 
serię . solną (poziom ewaporatów) ze znanymi złożami 
soli. ~Ciągłość w poziomym rozprzestrzenieniu tejże 
:soli na PodkarpacLu okazuje się ostatnio nadzwyczajna. 
Dotychczas bowiem· stwierdzono, że ciągnie się ona 
6d o}!:Qlicy Wieliczki . w kierunku na wschód przynaj:­
n'lniet po okolicę Pilzna, a więc na przestrzeni przeszlo 
100 km (ryc. 3). 
. . W ~wietle nowoczesnej geologii złóż solnych wystę­

powanie soli potasowych . nie jest kwestią wieku 
formacji solonośnej, lecz odpowiednio korzystnej facji 
w planie poziomym serii solnej. Sole potasowe towa­
rzyszą zwykle najgrubszym warstwom soli kamlennej 
w centralnym polu facjalnym zagłębia. 
Rozpatrując opisywaną serię solną (poziom ewapora­

tów) w pierwotnym planie panwi ew,aporacyjnej 
stwierdzamy prawidłowość zmian facjalnych, dość 

:typową w światowych zagłębiach solnych, szczególnie 
dbbrze zaznaczającą się w naszym zagłębiu cech­
sztyńskim (ryc. 1). Mianowicie pole facji salinarnej 
(chlorkowej), rozciągające się pierwotnie po środku 
zagłębia, jest okolone koncentrycznie przez pole facji 
siarczanowej (poziom anhydrytowo-gipsowy), następnie 
- węglanowej, wreszcie - litoralnej. Obecne położenie 
pola facji chiorkowej wzdłuż brzegu Karpat (ryc. 3), 
pozornie ekscentryczne w planie calego zagłębia, jest 
wynikiem wielkiego nasunięcia karpackiego na mio­
ceńską formację solonośną. 

:Miąższość tak całej dolnotortońskiej formacji solo­
nośnej, jak i jej głównej serii solnej . wzrasta stopniowo 
od okolicy Bochni ku E, a następnie być może ku SE. 
Idąc po linii największego przyrostu miąższości soli 

~1 [l]JJ2 
Ryc. 3. Mapa występowania soli mioceńskich na 

środkowym odcinku Podkarpacia w PolscP. 

w. tamtą stronę kierujemy się do centralnego pola 
facjalnego zagłębia, prawdopodobnie potasonośn«ógo. 

Niezależnie od formacji dolnotortońskiej, zwraca się 
u nas uwagę na drugą, możliwie starszą formację solo­
nośną, za jaką uchodzą tzw. warstwy stebnickie. War­
stwy te, rozwinięte klasycznie na Podkarpaciu pół­
nocno-wschodnim (Zachodnia Ukraina), bywają na­
wiercane ostatnio także w Polsce, w sposób nieoczeki­
wany w punktach wysuniętych dość daleko na W. 
Tak więc idąc brzegiem Karpat od okolicy Przemyśla 
ku W geolodzy przemysłu naftowego zarejeslrowali 
pewną ciągłość w rozprzestrzenianiu się rzekomych 
warstw stebnickich aż po okolicę Dębicy. 

Ogólirui.e zagadnienie .pos·:zm'kiJWań soli potasowych na 
Podkarpaciu staje się aktualne, poczynając od doliny 
rzeki Białej pod Tarnowem na wschód. Okolicznością 
zachęcającą do poszukiwań mogą być m.in. niedawne 
odkrycia nowych złóż tych soli przy brzegu Karpat 
na Zachodniej Ukrainie i w Rumunii (Mołdawia). 

Zamierzone poszukiwania wypada nam prowadzić 
w pasie miocenu przykarpackiego, gdzie wgłębna bu­
dowa geologiczna jest bardzo zawikłana przez nasu­
nięcie karpackie. Interesująca nas formacja solono.śna 
została tam silnie sfałdowana oraz spiętrzona przed 
czołem nasunięcia fliszowego i w tak zakłóconej masie 
nasunięta dalej ku N, na taką samą formację auto­
chtoniczną, tj. zalegającą normalne na utworach przed-
murza karpackiego. · 

PozY!Cja tekttonicma podkar:padlcieh złóż soli bywa 
różna. Mogą one znajdować się tak w pozycji auto~ 
elltonicznej lub parautochtonicznej, jak i jednostkach 
nasuniętych. Poszukiwania nasze nastawiają się. raczej 
na złoża soli w jednostkach nasuniętych niż na . auto­
chtoniczną serię solną, zalegającą przeważnie zbyt 
głęboko. W nasuniętych jednostkach dochodziło do 
plastycznego skupiania się soli w większe masy, tj. do 
naturalnego .wzbogacenia się soli procesami tektonicz­
nymi. Szczegółowy program robót poszukiwawczych 
na Podkarpaciu zaczyna się realizować w ramach 
prac Karpackiej Stacji IG, w myśl planu perspekty.,. 
wicznego dla calego Podkarpacia, nakreślonego w 
1963 r. 
· Uruchomienie własnej produkcji soli potasowych 
w Polsce staje się ostatnio ważnym zagadnieniem dla 
gospodarki narodowej. Dlatego też jak najbardziej 
na czasie byłoby nasilenie prac poszukiwawczych 
w nakreślonych powyżej kierunkach. Rozmiary bo­
wiem dotychczasowych poczynań w tym względzie wy­
dają się stanowczo za małe. 

1 krawędź nasunięcia fliszowego, 2 - obszar prawdo­
podobnego, pierwotnego zalegania ser!! solnej, 3 - obszar 
stwierdzonego zalegania autochtonicznej serii . solnej , 4 -
stwierdzone złoża soli w nasuniętej jednostce tektonicznej. 
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